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List z Śląska Górnego.
Skargi na rodaków z innych dzielnic. — Nie 
udzielają się ludowi i świecą złym przykładem, 
jeszcze o ofiarności i patriotyzmie ludu śląskie­
go; dziesiątki miliardów na obronę kresów za­

chodnich.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)

Katowice, 30 stycznia.
Przykrą i delikatnej natury sprawę tym .ra­

zem niestety poruszyć muszę, mianowicie dzi­
wną obojętność przebywających i na stałe na 
Śląsku zamieszkałych i tutaj zatrudnionych 
licznych rodaków naszych z innych •dzielnic 
wobec spraw górnośląskich i stosunku ich do 
ludności tubylczej. Rodacy ci, zwłaszcza inte­
ligencja, która jest bardzo liczna, gdyż prze­
ważnie zajmuje wyższe i średnie stanowiska w 
urzędach wojewódzkich i baństwowych dla 
braku własnych wykwalifikowanych sił, pra­
wie że całkiem nie udziela się ludowi, tworząc 
niejako osobną kastę dla siebie. Brak jej w  ślą­
skich polskich towarzystwach kulturalnych jak 
iToiw. gimn. „Sokół14, towarzystwa śpiewni i 
Kółka oświatowe, stroni od zabaw i zebrań lu­
dowych i skutkiem tego z własnej winy czuje 
się na Śląsku jak obca u obcych.

Że stronienie inteligencji naszej z innych 
dzielnic od ludności śląskiej wpływa jak naju- 
jemniej także na rozwój narodowy i społeczny 
na Śląsku, nietrudno się domyślić. Skutki takiej 
gnuśności albo raczej — jak się Ślązakom wy­
daje może niesłusznie — wynoszenia się i igno­
rowania Ślązaków, w przyszłości mogą się od­
bić jak najfatalniej nietylko na nich samych, ale 
i na sprawie polskiej wogóle. Zdarzyły i zdarza­
ją się przecież wypadki, że w pociągu, tram­
waju i t. d. przedrzeźnia się Ślązakom ich na­
rzecze lub w inny sposób wyraża się im swe 
lekceważenie. Źe w takich wypadkach znajdzie 
się czasem jakiś .,pieroński“ Ślązak, który w 
namacalny sposób pouczy drwinkującego jego­
mościa o właściwem zachowaniu się, nikogo za­
dziwić nie powinno. Lud śląski jest dobrodusz­
ny, ale i niezmiernie wrażliwy i doznanej obra­
zy nie tak łatwo zapomina. Za to z tem więk- 
szem przywiązaniem i ufnością odnosi się do 
tych, którzy z nim obcują, udzielając mu się w 
towarzystwach, na zebraniach i zabawach. Ta­
kich niestety jest niewielu, a wielka większość 
swoją bezczynnością i zachowaniem się tym 
nielicznym pracę jeszcze tylko utrudnia. Lud 
śląski bacznie i — wyznać trzeba — nieufnie 
śledząc ich kroki, widzi ich tylko w wykwin­
tnych barach, kawiarniach i restauracjach. 
Liczba tego rodzaju lokali w Katowicach w o- 
statnich dwóch latach potroiła się, natomiast nie 
może się utrzymać tak pożyteczna placówka, 
jak Teatr Polski, który w czasie przedstawień 
polskich zazwyczaj- śiwieci pustkami, podczas 
gdy widownia zapełniona jest na przedstawie­
niach niemieckich. Tak mało poparcia ma lud 
i sprawa polska ze strony tych, którzy przy­
szli. aby być filarami polskości na Śląsku...

Raz jeszcze, aby zapobiec nieporozumieniom 
lub podejrzeniom, zaznaczam, że są na szczę­
ście i tacy, którzy cały swój zapał i wolny czas 
poświęcają pracy kulturalnej na Śląsku, jak ge­
nerał Horoszkiewicz i inni oficerowie, sędzio­
wie jak prezes sądu apelacyjnego dr. Bocheń-

] ski, wiceprezes dr. Stark, sędzia dr. Zechenter, 
■ liczni nauczyciele i t. d. Ale liczba to znikoma 
: w porównaniu do reszty bezczynnych.
I * * *

Pocieszającym w  takich warunkach jest 
| objaw wielkiej ofiarności i niewygasłego patrio­

tyzmu ludu śląskiego, o czem już kilkakrotnie 
pisałem. Najlepiej dowodzą tego miliardowe o- 
fiary, złożone przeważnie przez lud, jakie wpły­
nęły ostatnio podczas Tygodnia śląskiego „O- 

| brony Kresów Zachodnich44. Oto pokrótce kilka 
pozycji: Kółko miejscowe Tow. O. K. Z. w My­
słowicach złożyło 452 miljony, Koło miejsco-

Ostatnie wiadomości
jednomyślność poglądów prez. min. Grabskie 

go i p. Younga. Wobec szeregu błędnych nota- 
| tek, które ukazały się w prasie w związku z 
I pracami angielskiej komisji finansowej w Pol- 
I sce, min. skarbu komunikuje w  porozumieniu z 
) misją, że nie odpowiadają prawdzie wiadomo- 
; ści o braku uzgodnienia poglądów między pre­

zesem ministrów p. Grabskim a komandorem 
p. Youngiem. Podczas wizyty u prezesa Rady 
ministrów Grabskiego, komandor Young o- 

5 świadczył, że będąc zaproszonym przez po- 
I przedni rząd polski do zbadania naszych stosun- 
j ków finansowych i wyrażenia swojej opinji w 
j tej sprawie, podjął się tego zadania, zaznacza- 
i jąc, że zamierza poświęcić około 2 miesiące ba- 
i daniu sytuacji i że potem złoży rządowi pol- 
! skiemu raport o sytuacji finansowej Polski i o 
! środkach zaradczych, które powinny być przed- 
| sięwzięte. Prace nad raportem dobiegają końca 
i i w  niedługim czasie komandor Young złoży go 

prezesowi Rady ministrów p. Grabskiemu. W 
dalszym ciągu rozmowy p. komandor Younga z 
p. premjerem omawiana była sprawa powoła­
nia instruktorów w  tych dziedzinach admini­
stracji finansowej państwa, które pozwalają na 
zastosowanie metod organizacyjnych angiel­
skich, pan prezes Rady ministrów Grabski wy­
raził przekonanie, że praca instruktorów) wi 
dziedzinie administracji może być również po­
żyteczna, jak praca powołanych z zagranicy 
instruktorów w innych dziedzinach, przytem 
wskazał na dziedzinę finansów kolejowych i ad­
ministrację kasową, w której praca instrukto­
rów mogłaby przynieść największy pożytek. 
Konferencje dotychczasowe stwierdziły przy­
tem jednomyślność poglądów prezesa Rady mi­
nistrów Grabskiego i komandora Younga. Dal­
sza konferencja odbędzie się podczas dzisiej­
szej audiencji, udzielonej komandorowi przez 
prezesa Rady ministrów.

Bank Polski zdobywa tłumy akcjOnarjiiszów. 
O postępach subskrypcji na akcje Banku Pol­
skiego powiadamiają, iż setki osób zgłaszają się 
codziennie do P. K. K. P. z chęcią zapisów na 
akcje banku. Oprócz ludzi bardzo zamożnych 
zgłaszają się nawet urzędnicy, a nawet emery­
ci. Wedle przypuszczalnych obliczeń znajduje 
się w Polsce sześć razy tyle złota i obcych 
walut, ile potrzeba na zakupno wszystkich 
akcyj Banku Polskiego. To tłumaczy liczne 
zgłoszenia subskrypcyjne na akcje i pozwala 
przypuszczać, że subskrypcja zamknięta zosta­
nie najpóźniej w połowie przyszłego miesiąca.

P. K. K. P. w oblężeniu. Przed P. K. K. P.
rozgrywały się 31 niezwykłe sceny. Wszyscy,

we W. Hajduki 500 miljonów, Koło miejscowe 
Rybnik 1 miljard, Łaziska Dolne 130 miljonów, 
Katowice 505 miljonów, Rada Powiatowa w 
Król. Hucie 2% miliarda i wiele innych Kół w 
poszczególnych miejscowościach, które złoży­
ły sumy od kilkudziesięciu do kilkuset miljo­
nów. Bardzo poważne są także sumy, zebrane 
drogą składek przez osoby prywatne, tak, że 
Górny Śląsk sam złożył na obronę kresów za­
chodnich kilkadziesiąt miljardów marek, sumę 
naprawdę wysoką w naszych czasach droży­
zny, bezrobocia i zastoju gospodarczego.

Aleksy P a j ą k .

posiadacze dolara cisnęli się do kas, celem za­
miany na marki polskie. Nie były to już ogonki, 
lecz wprost tłumy ludzi. W dniu wczorajszym 
nie było nawet mowy, ażeby tłumom tym moż­
na było wymienić dolary, mimo, że każda taka 
transakcja trwa bardzo krótko. Wykorzystali 
to, jak zwykle spekulanci walutowi, którzy też 
kupowali od łatwowierniejszych dolary po 7, a 
nawet 6 miljomów. Policja była kilkakrotnie 
wzywaną, ażeby utrzymać porządek. Jutro re­
dakcje pism wysyłają fotografów, ażeby uwie­
cznić te sceny. Tendencja dolara staje się coraz 
bardziej zniżkową.

350.000 dolarów na Bank Polski. Subskryp­
cja na akcje Banku Polskiego prowadzona jest 
bardzo raźnie. Warszawski Bank Dyskontowy 
zadatkował akcyj Banku Polskiego za 350.000 
dolarów.

10 tysięcy wagonów zboża na wywóz. Pół- 
urzędowo oświadczają, zamiast projektowanych 
przez organizację rolniczo-handlową 40.000 
wagonów zboża na wywóz, celem pokrycia na­
leżności za podatek majątkowy, rolnicy nasi za­
deklarowali zaledwie nie całe 10.000 wagonów. 
Rolnicy, którzy nie zadeklarowali zboża na wy­
wóz, a posiadają je w spichrzach, nie mogą li­
czyć na ulgi przy opłacie podatku majątkowego.

Egzamina urzędników. Z uwagi na głosy 
prasy, wyrażające obawę, że rząd odroczył o- 
głoszenie ustawy o stabilizacji urzędników, aże­
by umożliwić sobie dalsze rugi urzędnicze, zc 
strony powiadomionej oświadczają, że odrocze­
nie to nastąpiło wyłącznie, celem umożliwienia 
urzędnikom zdawania egzaminu kwalifikacyj­
nego. Egzamin taki ustanowiło rozporządzenie 
Rady ministrów i ma on na celu podnieść po­
ziom fachowy urzędników i stworzyć przez to 
warunki dla ich stabilizacji. W żadnym jednak 
razie nie chodzi tu o jakiekolwiek rugi urzędni­
cze.

Przysięga polskiego żołnierza. Komisja woj­
skowa podjęła dyskusję szczegółową nad pro­
jektem ustawy o podstawowych obowiązkach i 
prawach szeregowych. Projekt ustawy refero­
wał poseł Kościałkowski (Wyzwolenie), Pa 
dzisiejszem posiedzeniu przyjęto 9 artykułów, 
m. in. artykuł 6, zawierający rotę przysięgi dla 
rozmaitych wyznań i dla bezwyznaniowców. 
W dyskusji nad artykułem 6 poseł Jaworowski 
(PPS) zażądał, ażeby rota zawierała zobowią­
zanie żołnierza do posłuszeństwa nie tylko wo­
bec praw Rzeczypospolitej, jak tego żąda pro­
jekt rządowy, ale także dla konstytucji. Wnio­
sek ten atoli nie uzyskał większości, gdyż o- 
świadczyła się przeciwko niemu prawica i 
Piast.
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Pol. Bank Kraj. Filja Cieszyn
Z dnia 1 lutego 1923

K. czeska 
K. węgierska 
K. austrjacka 
Frank franc. 
Frank szw.

250.000 Złoty polski 1,450.000
250 Funt ang. 39,000.000
130 Dolar 9,000.000

420 000 Guld. hol. 3,300.000
1,550.000 Lir włoski 380.000

Frank złoty walor, dnia 2 II. 1,825.000 Mp.

P5

Wiadomości miejscowe
i zamiejscowe ]

Cieszyn, 1 lutego.
O zwrot list składkowych. Zarząd Główny 

Macierzy Szkolnej Śląska Cieszyńskiego upra­
sza wszystkich zalegających ze zwrotem list 
składkowych na dar narodowy 3 maja o łaska­
wy ich zwrot najdalej do 15 lutego b. r. bez 
względu na to, czy zebrali na nie jakie składki, 
czy nie.

Ze Sokola. Zarząd zawiadamia, że w przy­
szłym tygodniu rozpoczną się ćwiczenia w tu­
tę jszem gnieździe ,Sokoła*. Wzywa się więc 
wszystkich druhów i druhinie do stawienia się 
w środę, dnia 6 lutego, o godz. 7 wieczorem w 
sali gimnastycznej szkoły ,Hassewicza4, gdzie 
ustalą się dla wszystkich godziny ćwiczeń.

Akrobatyczne występy poborowych żyd- 
ków na [Głównym moście. W niedzielę wieczo­
rem panika zapanowała wśród przechodniów 
przez Główny most. Jacyś ludzie przesuwali się 
pod mostem, uczepieni do trawersów. Prze­
chodnie sądzili, że to jakiś bolszewicki zamach 
na most, który wnet wyleci w powietrze. Za­
alarmowana sttraż przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności -stwierdziła, że to młodzi 
żydzi z b. Kongresówki, którzy zbiegli przed 
poborem i dążyli do czeskiego raju przez cie­
szyńską charybdę, a raczej pod nią, gdyż nie 
posiadali paszportów. Straż ściągnęła pięciu, 
szóstego znaleziono przy. pomocy latarni po 
długiem szukaniu, a siódmy zniknął, bo sió­
demka przynosi szczęście. Odpowiedzą za prze­
kroczenie przepisów paszportowych, dwaj z 
nich za szmugiel pieniędzy (jeden 154 milionów*, 
drugi 36 mil jonów marek).

Kursa dla nauczycieli dokształcających szkół 
zawodowych w Katowicach. Jak się dowiadu­
jemy zamierza Urząd Wojewódzki urządzić w 
Katowicach dla nauczycieli dokształcających 
szkół zawodowych kursa rysunkowe i przemy­
słowo kupieckie. Kursa te mają się odbywać w 
soboty i niedziele od dnia 1 marca br. Na pierw­
szy kurs rysunkowy zostanie przyjętych 30 
nauczycieli, na drugi kurs będą przyjęci ci, któ­
rzy w ubiegłym roku szkolnym ukończyli kurs. 
pierwszy w Bielsku, na kurs przemysłowo ku­
piecki przyjmie się 30 nauczycieli. Zachęcamy 
gorąco nauczycieli naszych do wzięcia udziału 
w tych kursach. Od należytego bowiem funkcjo­
nowania dokształcających szkół zawodowych 
zależy w wielkiej mierze rozwój naszego ręko­
dzieła i handlu a także unarodowienie tych ga­

łęzi naszego życia społecznego. O informacje 
zgłaszać się można do Wydziału Przemysłu i 
Handlu Województwa Śląskiego, (ul. Zielona, 
Gmach Dyrekcji Policji) do dnia 15 lutego 1924.

Podziękowanie. Na rzecz najbiedniejszych 
wdów, sierót i inwalidów wojennych darowali 
niżej wymienieni następującą ilość węgla: Fir­
ma „Ostoja46, Cieszyn 3.000 kg, P. Wojtek, Bo­
brek 3.000 kg, P. M. Kohn, Cieszyn 2.000 kg, 
P. Kukuczka, Cieszyn 500 kg, P. Pollak, Cie­
szyn, 300 kg, P. Herz, Cieszyn 1.500 kg, P. El- 
jasz, Cieszyn 1.000 kg. Komitet Opieki nad wdo­
wami i sierotami wojennemi składa powyższym 
ofiarodawcom za ten szlachetny uczynek z któ­
rego korzystało 85 osób, świadczący o odczu­
ciu nędznego położenia nieszczęśliwców wojen­
nych swoje najserdeczniejsze „Bóg zapłać44!

Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej w 
Cieszynie. Druhowie! W niedzielę, dnia 3 II. br.
0 godz. 3 popoł. odbędzie się w sali na Placu 
Dominikańskim Nr. 2 zwyczajne Walne zebra­
nie, na które się wszystkich druhów, członków 
wspierających i przychylnych zaprasza. — 
Z a r z ą d .

Przepisy o używaniu wagonów restauracyj­
nych. Z Warszawy donoszą: W sprawne prze­
pisów o korzystaniu z wagonów restauracyj­
nych, władze kolejowe wydały nowe przepisy 
o korzystaniu z wagonów* restauracyjnych. 
Przepisy między in. przewidują, że dostęp po­
dróżnych do wagonu restauracyjnego dozwolo­
ny jest dopiero w 20 minut po wyjeździć pocią­
gu ze stacji początkowej. Podróżni z biletami 
1, 2 i 3 klasy mogą zajmować miejsca w wago­
nie restauracyjnym w czasie trwania serji obia­
dów i kolacyj w okresie serji, na którą opiewa 
znaczek, wydany poprzednio przez służbę wa­
gonu; podróżni bez znaczka mogą zająć miej­
sca dopiero po tych, którzy się w znaczek zao­
patrzyli. Każdy podróżny z biletem 3 klasy, 
który znajdować się będzie w wagonie restau­
racyjnym poza godzinami, kiedy wydają się 
obiady lub kolacje, uważany będzie za niepraw­
nie jadącego w wagonie 2 klasy. W wagonach 
restauracyjnych jest wzbronione: 1) palenie ty­
toniu z wyjątkiem tych wagonów,, w których 
są osobne wagony-, dla palących, b) wprowa­
dzanie psów, c) lokowanie bagaży. W czasie 
przebywania w wagonie restauracyjnym po­
dróżni obowiązani są mieć przy sobie bilety ko­
lejowe dla przedstawienia ich w razie kontroli.

,ISKRY4, Tygodnik dia Młodzieży. 'Głowa 
weterana z 1863 r- (rysunek Fi. Nowodworskie­
go) zdobi okładkę ostatniego (4-go) numeru 
,ISKIER4. Na pierwszej stronie numeru* znaj­
dujemy reprodukcję obrazu J. Simlera, przed­
stawiającego powstańca z 1863 r. W bardzo 
ładnej formie przypomniały w ten sposób świe­
tnie zresztą stale redagowane ,ISKRY4, tygod­
nik dla młodzieży, o rocznicy styczniowej. Da­
lej znajdujemy bogato ilustrowany artykuł o J. 
Simlerze, pióro Marji Gerson-Dąbrowskiej oraz

1 dalszy ciąg artykułu pro?. T. Zielińskiego, po- 
| wieści T. Dybczyńskiego, wspomnień szkol - 
| nych Gd-u. i t. d. Pisjrno wydaje Książnica Pol­

ska Tow. Naucz- Szk. Śr. i W. w Warszawie 
(Nowy Świat 59).

Wewnętrzne sprawy
,Wybory do Rady Wojewódzkiej i ochrom 

na wypadek bezrobocia. Na onegdajszem posie­
dzeniu Sejmu Śląskiego największe zaintereso­
wanie obudziły dwa momenty obrad: wybór 
nowych członków Rady Wojewódzkiej, oraz 
w grupie wniosków nagłych wniosek posła Ma- 
cheja (P. P. S.) w sprawie bezrobocia i nieu­
sprawiedliwionych niczem, przesadnie wyso­
kich cen węgla. Złożono ogółem do laski mar­
szałkowskiej listy wyborcze klubów: C. Z. L. 
(1), niemieckiego (2), P. P. S. (3) i N. P. R. (4). 
Każda z list zawierała pięciu kandydatów. 
Przy komplecie 44 posłów drogą głosowania 
lista C. Z. L. przeprowadziła 2 kandydatów (16 
głosów), a wszystkie inne po 1 kandydacie (kl. 
niem. 9 gł., P. P. S. 10 gł., N. P. R. 8 gł.). W ten 
sposób wybrano nast. pięciu członków Rady 
Woj.: p. Stark (wiceprezes Sądu Apel.), inż. 
Scheffer (naczelnik Urzędu Górniczego), pos. 
Michatz (klub niemiecki), p. Bobek (dotychcza­
sowy członek R. W.) i p. Dubiel (członek zarzą­
du spółek spożywczych w Królewskiej Hucie). 
Warto nadmienić, że w koluarach sejmowych 
komentowano żywo niemiecką kandydaturę 
pos. Michatza, która „vox populi44 zwie kandy­
daturą ze strony Niemców wyręcz prowokacyj­
ną, gdyż wybitnie hakatystyczną. Następnie re­
ferował pos. Wiechuła (P. P. S.) wniosek ko­
misji socjalnej w sprawie nieuiszczania przez 
Województwo połowy świadczeń kas chorych 
z tytułu pomocy połogowej. W głosowaniu 
przyjęto całą rezolucję z dodatkiem (C. Z. L.), 
który wzywa Radę Woj. do przedłożenia usta­
wy, upoważniającej urząd skarbowy do zwro­
tu kasom chorych strat, wynikłych z dewalua­
cji pieniądza. Przyjęto dalej w trzech czyta­
niach projekt ustawy w przedmiocie zaprowa­
dzenia myta drogowego, odrzucono wniosek 
pos. Szuścika i tow. o rozdziale podatków pań­
stwowych dla gmin, oraz przyjęto w pierwszem 
czytaniu projekt ustawy w przedmiocie zniesie­
nia pewnych postanowień ustawy pruskiej o 
porozumieniu administracji, oraz przywrócenia 
mocy par. 50 i 51 ordynacji miejskiej z dnia 30 
V. 1853 r. Rozwinęła się następnie żywa dy­
skusja nad wnioskiem pos. Macheja, zmierzają­
cym do wezwania p. Wojewody, aby przedło­
żył Rządowi Centralnemu nast. trzy postulaty: 
1. wydanie ustawy o ochronie robotników na 

i wypadek bezrobocia, 2. powołanie komisji do 
| zbadania cen węgla, 3. zniesienie podatku wę- 
i glowego/ Pos. Machej zbijał stanowisko baro- 
! nów węglowych, jakoby przyczyną wzrostu 
| bezrobocia był brak kredytów i mała wydaj- 
I ność pracy robotnika. Faktem jest natomiast, 

że „przemysłowcy, przyzwyczajeni do ogrom­
nych zysków, nie umieją się zastosować do po­
trzeb chwili i potrzeb Państwa i społeczeń­
stwa44. W drugiej części wniosku żądał mów­
ca, by połowę ciężaru złożył rząd na barki 
przemysłowca, który w 50 proc. wypadków 
wywołuje sztuczne bezrobocie, bo wielkie su­
my przechował za granicą, względnie ulokował 
w wysokocennych walutach. Zamykając fabry-

RODA RODA.

Lekarze specjaliści.
Kiedyś za czasów mej młodości cyganka 

przepowiedziała mi, że po długich latach klęski, 
dożyję nareszcie paru radosnych chwil.

Moje doświadczenia z ciotką Emą (która 
cały swój majątek przeputała na urządzenie 
symbolistycznego kabaretu) rozczarowały 
mnie trochę do proroczych zdolności owej cy­
ganki. Ale myliłem się.

Umarła moja ciotka Berta (poczciwa dusza), 
która przez całe życie oszczędzała i pozostawi­
ła mi swój cały dobytek.

To mi się nareszcie raz udało coś!
Po ośmiu dniach jadłem obiad z moim ko­

legą szkolnym (który od śmierci cioci znów 
mnie poznaje na ulicy), w hotelu Splendid.

— Człowieku! — zawołał ten poczciwiec 
— zdaje mi się, że z trudnością oddychasz?

To dziwne. Czyż miałoby to już być otłusz­
czenie serca?!

Przecież dopiero tydzień temu szukałem 
z godzinę w leksykonie, by znaleźć ,tyfus gło­

dowy4 o porównać ten opis ze swym wówczaso- 
wytm stanem zdrowia!

Ale moje życie stało mi się zbyt drogie, bym 
mógł żartować w tej materii. 'Gotów jestem 
dla zdrowia swego wszystko poświęcić i uczy­
nić!

To też udałem się natychmiast do specjalisty 
od chorób serca-

Mieszkał bardzo elegancko, na pierwszym 
piętrze. Schody przykryte były dywanem, co 
było już zupełnie niepotrzebnym zbytkiem, 
gdyż wszyscy klijenci jego jeździli windą. Pe­
ruka tego specjalisty posiada piękny przedział
i otacza wyniosłe czoło z sokratycznemi guza­
mi. Pod tą czupryną dalej w dół ciągnie się o- 
bliczę doktora. Miłe to i grzeczne oblicze, 
przybrane w błyszczące binokle.

Każdy spoglądający w to oblicze, doznaje 
uczucia ulgi i uspokojenia.

— Panie profesorze, czy już nie ma żadnej 
nadziei?

On nic nie odrzekł, tylko zaczął kilkoma 
twardemi palcami pukać w moje żebra. Nawet 
nie czekał, aż zawołam: wejść, albo proszę!

J Potem rzekł mi: — Zupełnie beznadziejny?
1 Nie. Ale stan pańskiego zdrowia jest dosyć po­

ważny. Dobry anioł stróż musiał patia tu w 
ostatniej chwili sprowadzić. — Pan jest zupełnie 
zdrów, wszystkie organy funkcjonują bez za­
rzutu. Tylko serce jest wadliwie skonstruowa­
ne! Zapiszę panu lekarstwo. Będzie je pan za­
żywał trzy razy dziennie-

Wyszedłem stamtąd. Nie powiem, że uczy­
niłem to z lekkim sercem, no ale trudno!

Muszę tu wspomnieć, że już od niejakiego 
czasu uiwagę moją zwrócił szum w uszach, 
który przypomniał dźwięk, jaki wydaje mły­
nek od kawy.

Od chwili, gdy począłem zapijać owe lekar­
stwo, szmer ten powiększył się i miałem uczu­
cie, jak gdyby rano, W południe i wieczorem 
przez głowę mą przejeżdżał Orient-Express!

Tak ożywiony ruch kolejowy w  głowie sta­
je się z czasem niewygodną rzeczą.

Znów zwr óciłem się do kolegi o radę. Tym 
razem adł mi kartę polecającą do doktora 
Pomeisla.

Doktór Pomeisl nie mieszka tak elegancko, 
jak doktór od spraw sercowych. Ale za to jest 
specjalistą od chorób usznych i specjalnym w 
swoim rodzaju gburem.
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ki, przemysłowcy chcą znowu wyłudzić od 
Rządu bezprocentowe kredyty. Rząd winien się 
•zająć nadewszystko rewizją cen węgla; wszak 
we frankach szwajc. w przeciągu 6 tygodni 
wzrosły one okrągło o 100 proc. (1 XII. rb. r.: 
27‘7, 16 I. b. r. 53‘3!), co stanowi bezprzykładny 
skandal. Mówca żąda w trzeciej części wniosku 
zupełnego zniesienia podatku węglowego, acz 
wie, że odbije się to bardzo ciężko na Państwie. 
W rezultacie głosowania przeszedł tylko pierw­
szy punkt o ustawie ochronnej na wypadek bez­
robocia. Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
6 lutego o zwykłej porze.

Ustawa emerytalna ogłoszona bedzie w Iu- 
tym. Ze strony powołanej zwracają uwagę na 
to, że rozporządzenie wykonawcze do ustawy 
emerytalnej dlatego się nie ukazało, gdyż cho­
dzi najpierw o załatwienie krojektu noweli do 
tej ustawy. Załatwienia tego oczekiwać należy 
w dniach najbliższych tak, że do połowy lute­
go rozporządzenie to zostanie ogłoszone.

Opłaty stemplowe. Od 1 lutego zostają pod­
wyższone opłaty stemplowe. I tak opłaty od 
podań wynoszą 2,700.000 marek, za pierwszy 
arkusz, a 540.000 marek za każdy arkusz na­
stępny i każdy załącznik. Opłaty za ś\viadec~ 
twa urzędowe wynoszą 2,700.000 marek, opła­
ta od rocznej karty •łowieckiej podwyższona 
została na 6,300.000 marek, opłata od weksla 
blanco wynosi 9 miljonów marek. Od duplikatu 
lub odpisów rachunkowych (jeśli z oryginału 
uiszczono opłatę procentową (230.000), rachun­
ki i kwity nie podlegają opłacie, jeżeli należy- 
tość w  nich wyrażona nie przekracza 100.000 
marek.

Polsk. Ag. Telegr. spółką akcyjną. Od kilku 
dni obiega pogłoska o zamiarach sprzedaży Pol­
skiej Agencji Telegraficznej w ręce prywatne. 
Zdaje się, że całkowita sprzedaż agencji nie 
jest planowana, ale przekształcenie PATa w 
spółkę akcyjną z dopuszczeniem kapitału pry­
watnego. Rząd ma zatrzymać większą część 
akcyj, oraz ma zachować dotychczasową kon­
trolę "i wpływy. W związku z tern wypowie­
dziana została dotychczasowa umowa PATa z 
półurzędową Agencją Wschodnią. Gdyby miała 
przyjść do skutku taka reorganizacja, wówczas 
zapewne do nowej spółki przystąpiłaby i Agen­
cja Wschodnia.

P. Young zostaje w Polsce. Wiadomość, po­
dana przez niektóre dzienniki o odjeździe z Pol­
ski p. Younga nie odpowiada prawdzie. P. H. 
Young pozostaje nadal w Polsce jako technicz­
ny ekspert.

Rząd niemiecki cofnie wydalenia robotników 
polskich? Jak podaje „Kurjer Poranny“ na 
wczcrajszem posiedzeniu odbył konferencję p. 
Rauscher z p. ministrem Grabskim w sprawie 
wydalania robotników polskich z Niemiec. P. 
Rauscher oświadczył, że rząd niemiecki gotów 
jest przyznać odszkodowania wydalonym robo­
tnikom polskim i przywrócenie im miejsc zaj­
mowanych, na których pracowali, o ile rząd 
polski cofnie zarządzenia, wydalające obywa­
teli niemieckich. — Premjer Grabski oświad­
czył, że cofnięcie wydalenia może być zała­
twione po ukończeniu ostatecznym rokowań 
nad tą sprawą.

Im uprzejmiej do niego przemawiałem tern on 
stawał się bardziej gburowatym. |Gdy opisałem 
mu swe cierpienie sercowe, oświadczył mi, żn 
zapewne albo napewno zwariowałem.

— Pan chory na serce? Pan mia serce zdro­
we jak ryba! Ae za to muszę pana uprzedzić, 
że uszy pańskie są chore! Mógłbym pana ope­
rować i wyjąć wewnętrzne ucho, wyczyścić 
i włożyć z powrotem. Ale na razie spróbuję 
dobrocią. Tu ma pan receptę. Za każdym ra­
zem,-gdy będzie przejeżdżał Orient-Express, to 
pan weźmie łyżkę.

Czyniłem to przez pewien czas. Ale potem 
uwagę moją zwróciły pewne sygnały. Było to 
tak: gdy pociąg wieżdżał na stację, widziałem 
zielone światło, a gdy wyjeżdżał, to widziałem 
dwa duże czerwone tylne światła!

Gdy opowiedziałem to wszystko moim ko­
legom, poczęli mnie błagać, ibym uczynił coś dla 
swojego zdrowia.

Zgodziłem się, że należy koniecznie coś 
uczynić.

Poradzili mi, bym udał się do specjalisty 
chorób nerwowych, Herzbergera.

Ale iprzez omyłkę dostałem się do specjali­
sty okulisty dr. Herzfelda.

DO P ,  T. CZYTELNIKÓW!
O wyrównanie prenumeraty uprasza tych 

wszystkich Abonentów, którzy zalegają za sty- 
ezeń i do przedpłaty za luty zaprasza (6 mili. 
marek miesięcznie), w Czechach 18 X5»

ADMINISTRACJA.

Ze świata
Olbrzymie przedsiębiorstwo wydawnicze, i

W Nowym Jorku założono nowe, olbrzymie ; 
przedsiębiorstwo wydawnicze. Przedsiębior- | 
stwo to ma dostarczać rynkowi księgarskiemu I 
conajmniej trzy i pół miljona tomów rocznie. ; 
Wszystkie jego książki mają być bez wyjątku ; 
jednakowego formatu i sprzedawane będą pu- j 
bliczności po niskiej cenie dziesięciu centów. 
Towarzystwo akcyjne, organizujące olbrzymi 
ten interes, posiada wpłacony już kapitał trzech 
miljonów dolarów.

Plaga wilków w Karpatach. Według dzień- i 
ników czeskich, wilki tak rozmnożyły się w 
Karpatach, że władze czeskie zamyślają zorga­
nizować wyprawę wojskową dla wytępienia 
szkodników. Ostatniemi czasy w okolicach 
Akna Slatina wilki pożarły pięć osób. Przera­
żona ludność obawia się wychodzić poza gra­
nice swych wiosek.

Ofiary ruchu ulicznego w Londynie. W licz­
bie miast, odznaczających się obfitością wy­
padków ulicznych, jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje Londyn. Liczba ofiar ruchu ulicznego 
zwiększa się tam stale. W 1918 r. 16.000 osób 
poniosło tam śmierć lub rany wskutek przeje- 
chań lub najechań. Następnego roku liczba ta 
doszła do 20.000, a w 1923 r. osiągnęła wyso­
kość rekordową 30.000!

Z grobowca Tutankhamena. Z Luksoru do­
noszą do „New York Heralda14, że kierownik 
robót w grobowcu faraona Tutankhamena, 
egiptolog angielski, Howard Carter, oświadcza, 
że jeszcze miną trzy lub cztery tygodnie, za­
nim będzie można przystąpić do otwarcia sar­
kofagu faraona. Nawet jednak co do tej daty 
niema jeszcze zupełnej pewności, usunięcie bo­
wiem czterech złoconych i upiększonych rzeź­
bami, oraz emalją, osłon z grubych belek i de- 
&ek drewnianych, stanowiących niejako czte­
ry wielkie relikwiarze, nałożone jeden na dru­
gi, wymaga nadzwyczaj żmudnej i drobiazgo­
wej pracy dla rozebrania ich bez uszkodzenia 
i wyniesienia z komory, w której, ukryty pod 
niemi, spoczywa dopiero ogromny sarkofag z 
krystalicznego piaskowca. Jak wiadomo, zwłoki 
Tutankhamena nie będą usunięte z grobowca, 
a to na życzenie króla Jerzego angielskiego, 
dla przekonania się jednak, ćzy zwłoki znajdu­
ją się istotnie w sarkofagu, będzie on otwarty. 
Praca ta wszakże połączona będzie z wielkiemi 
trudnościami technicznemi, komora bowiem, w 
której1 stoi sarkofag, jest bardzo szczupła, a 
trzeba ustawić w niej mocne rusztowanie dla 
podniesienia wieka sarkofagu, które waży, jak 

1 przypuszcza p. Carter, ze dwie tony.
m

— Panie — rzekł mi ten specjalista — niech 
pan dziękuje Bogu i swym przyjaciołom, że 
pana przysłali do mnie. Życie pana i szczęście 
zależne jest od tej kuracji. Jest pan absolutnie 
zdrowym człowiekiem, tylko cierpi pan na o- 
czy. Na razie nie grozi to jeszcze ślepotą, ale 
nie wiadomo, co nastąpi za tydzień! Za pozę 
panu proszki, które pan będzie zażywał przed 
i po wyjściu expresu- Gdyby pan (potem zaczął 
odczuwać pewien zawrót w mózgu, to niech s ię  
pan nie przeraża. Do tego można się ciągu 
kilku lat przyzwyczaić. Po jakiejś godzinie po 
odejściu pociągu, zawrót sam przez się zape­
wne ustanie. U niektórych pacjentów pojawia 
się czasami pewne kłócie w krzyżu. W każdym 
razie muszę pana uprzedzić!

Zapłaciłem, pożegnałem się i wyszedłem.
Zawrót naturalnie zjawił się zaraz po pierw 

szych proszkach. Gdy tylko pociąg wyjeżdżał, 
zaczynało się. Jechałem aż do Burgas — za­
wrót trWał.

W krzyżu kłóło mnie, jakbym jechał trzecią 
klasą a przed oczami latały mi sygnały zielone 
i czerwone!

Tak jeździłem trzy razy na dzień. 'Gdybym 
był naprawdę jechał, to powThienbym być przy-
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Warszawska giełda zbożowa z 29 stycznia.

Pszenica kongresowa st. zał. 42; pszenica po­
morska st. zał. 42 i pół; żyto kongresowe st. 
zał. 24*5; jęczmień kongresowy st. zał. 24; mą­
ka żytnia 70 proc. poznańska st. zał. 53 do 53‘5; 
mąka żytnia kongresowa 70 proc. st. zał- 48‘5; 
mąka żytnia 50 iproc. kongresowa fr. Warsza­
wa 60. Usposobienie słabe, zaofiarowanie duże.

Lwowska giełda zbożowa z 29 stycznia b. r. 
Pszenica 40 do 41; żyto małopolskie 28‘5; jęcz­
mień 22 do 25; owies 27‘5 do 28‘5; mąka pszen­
na 40 proc. 84: mąka pszenna 55 proc. 66; 70 
proc. 51; mąka żytnia 60 proc. 68; 70 prac. 60; 
otręby pszenne 14; otrzby żytnie 13. Przy dość 
licznym udziale ogólny obrót 213 ton. Trans­
akcje w  życie, owsie i sianie. Podaż dostateczna 
przy słabym popycie, wobec spodziewanej dal­
szej zniżki. Silnie -poszukiwany owies.

O naprawę dróg wodnych. Połączenie wo­
dne jeziora Gopło z kanałem Bydgoskim przez 
Noteć i kanał Notecki napotyka od dłuższego 
czasu na przeszkody, będące skutkiem zniszcze­
nia śluzy, tak że statki niemogą przechodzić. 
Położone na brzegach cukrownie w Kruszwicy, 
Pakości i Janikowie nie będą wobec tego mo­
gły w okresie najbliższej kampanii cukrowej 
spławiać buraków i węgla, co wpływa bardzo 
ujemnie zarówno na przemysł cukrowniczy w 
tym okręgu, jak i na przemysł drzewny. W  
związku z tym bydgoska Izba przemysłowo- 
handlowa wystąpiła do rządu o uregulowanie 
tej sprawy, bowiem wstrzymanie dróg wodnych 
wymaga jedynie nieznacznej naprawy a jest z 
dużym pożytkiem nietylko dla życia gospodar­
czego okręgu bydgoskiego.

Przemysł garbarski w Polsce. Przemysł 
garbarski znajduje się obecnie w dosyć trudnym 
położeniu. Wpływa na to przedewszystkiem 
brak środków obrotowych, a w szczególności 
dewiz zagranicznych. Pomimo, że kraj posia­
da dosyć znaczną ilość surowca jednak gar­
barstwo polskie opiera się w znacznej części na 
przerobie skór surowych, przewożonych z za­
granicy. Podstawowych materiałów do1 tego 
przemysłu za wyjątkiem kory dębowej dostar­
cza również zagranica.

Banici prywatne — a Bank Emisyjny. W 
związku z mianowaniem Prezesa Związku Ban­
ków Senatora Karpińskiego Prezesem Komite­
tu Organizacyjnego Banku Polskiego, w prasie 
małopolskiej ukazały się artykuły, wyrażające 
obawy, czy mianowanie to nie zapewni w przy­
szłym Banku przeważającego wpływu intere­
som sfer bankowych. Obawy, te są zupełnie 
nieuzasadnione: Senator Karpiński przyjąwszy 
nominację na Prezesa Komitetu Organizacyjne­
go Banku Polskiego złożył godność Prezesa 
Związku Banków oraz Prezesa Rady Nadzor­
czej Syndykatu Banków Przekazowych; pozo­
stali członkowie Komitetu Organizacyjnego- 
Banku Polskiego również sfer bankowych nie 
reprezentują: p. Chrzanowski jest pod wzglę­
dem gospodarczym reprezentantem sfer rolni­
czych, pp. Stefczyk i ksiądz Adamski są rzecz-

n aj mniej już w  Adrjanopolu.
Ale w Burgas poczułem straszny skok. Wy 

leciałem widocznie z szyn.
Znów udałem się do specjalisty, ale nerwo­

wego.
Ten zapisał mi klajstrowate lekarstwo, któ­

re brałem co godzina. Ale czułem się już tak 
źle, że przyjaciele wywieźli mnie na wieś.

Tam zamieszkałem u wuja mego, Jawnego
mechanika od pomp.

!Gdv opowiedziałem mu swe nieszczęścia, 
cn, nie namyślając się długo, wepchnął mi w 
gardło długą rurę i począł pompować.

Poczułem niebywałą ulgę. Ale był to już. 
najwyższy czas.

Jak mi objaśnił wuj (a on się na tern znał) 
to w żołądku mym z powodu zaszłych tam róż­
nych zmian i związków chemicznych, wytwo­
rzył się dynamit!

Jeszcze jeden proszek, jeszcze jedna podróż 
Orient-Expressem, a dynamit eksplodowałby i 
ja nieszczęsny rozleciałbym się na atomy.

(JCurjer Wieczorny1) 
o o t o o  J
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nikami kooperatyw kredytowych, b. Minister 
Skarbu p. Steczkowski w żadnym banku czyn­
nego udziału obecnie nie bierze. Wszyscy człon­
kowie Komitetu Organizacyjnego Banku Pol­
skiego powołani zostali do udziału w pracach 
nad jego organizacją nie jako reprezentanci 
pewnych sfer gospodarczych, lecz ze względu 
na ich wybitny udział w życiu publicznem. Ta­
ki skład Komitetu Organizacyjnego Banku Pol­
skiego daje gwarancję, że interesy poszczegól­
nych sfer gospodarczych nie będą w przyszłej 
działalności Banku wysunięte na plan pierwszy
1 że górować nad niemi będzie w całej rozcią­
głości interes publiczny.

Z rynku towarowego. Kryzys w handlu 
trwa, zdaniem ,Kuriera Polskiego, jeszcze. Wie 
le osób wstrzymuje się z zakupami, w nadziel, 
że później będzie taniej. Mówią już o bankruc­
twach niektórych firm dotąd bogatych. Szcze­
gólnie narzekają kupcy handlujący manufak­
turą. Tu: hurtownicy sprzedają niekiedy towa­
ry poniżej kosztu. Z tego powodu ceny u róż­
nych kupców są rozmaite. Niektórzy hurtow­
nicy proponują zwrot towarów za weksle, któ­
rych termin płatności nadszedł. Heintzel zapro­
ponował hurtownikom większy transport to­
warów na kredyt, ale oferta nie została przy­
jęta. Poznański obniżył cennik o 20 procent 
przy zakupnie weksiowem. Z cen zboża żyto 
trzyma się wysoko, 25 milionów za 100 kg., 
gdy w [Gdańsku cena jest niższa. Pszenica 40 
mili jonów. Z bydła krowa mleczna, lepsza, kosz 
taje 120 dolorów. Spadła cena krów na ubój. 
Lepszy koń roboczy 130 dto 140 dolarów. W 
dziale nici zastój zupełny. Kupcom jednak nie 
zagraża strata żadna, bo nie sprzedawano tu na 
weksle. Handel wyrobami trykotażowemi za­
kończył już sezon. Nikt już nie kupuje wyro­
bów zimowych. Niektóre fabryki są zamknięte, 
w innych zredukowano dni pracy. Również jest 
zastój w handlu pończochami, wskutek czego 
kupcy obniżają ceny, mimo że robocizna znacz­
nie podrożała: Skóry miękkie, krajowe, podro­
żały o 0.04 doi. Nr. 2 kosztuje 0.36, a Nr. 3 0,34. 
Radomskie bukaty i saki 0.23 do 0.25. Twarde 
zagraniczne też podrożały: Weimberga 1.28, in­
ne gatunki 122 do 1.26. Obroty słabe. Z powo­
du podrożenia robocizny ceny obuwia poszły 
w górę o 50 do 60 procent w dolarach. Męskie 
gemzowe lub lakierowane, które kosztowały 
przed tygodniem 3.5 do 4.5 doL, doszły obecnie 
do 6 i 7 doi. Lakierki damskie 4 do 5, prunelki
2 do 3. Obecnie wcigóle nie jest sezon na obu­
wie, to też obroty są bardzo małe.
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N ie  k u p u jcie  z ły ch

Garniturów klubowych
bo pierwszorzędne i tanie do­
staniecie w jedynej w Polsce 

specjalnej
Wvtw6rai Mebli Klubowych 

KBAHÓW, Florjaóska 1. 25.

r
Komunikat.

Kim jesteś? kim być możesz? charakter, zdol­
ności, przeznaczenie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz jak żyć postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić się losowi, zwróć 
się do p. Szyliera-Szkoinika, znawcy dusz, autora 
prac naukowych.

Nadeślij charakter pisma, swój, lub zaintere­
sowanej osoby, napisz rok. miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, iie osób najbliższej 
rodziny, na tych danych otrzymasz listem po­
leconym naukową szczegół wą analizę charak­
teru, określenia ważniejszych zdarzeń życiowych 
odpowiedzi na szczerze zadane pytania, również 
horoskop ułożony przez słynne medjum Miss 
Evigny. Analizę-horoskop wysyła się po otrzy­
maniu Mk 3 miljonów. Osób ście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia naukowe p. Szyliera- 
Szkoinika zaszczycone chwalebnemi protokółami 
naukowych towarzystw Warszawy świadectwami 
najwybitniejszych powag świata lekarskiego i 
odezwami prasy. Książki nadzwyczaj ciekawej 
treści naukowo-pouczającej. Katalog ilustrowany 
darmo. Na przesyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

Adres:

WARSZAWA, Psyeho-grafolog 
SZYLLER-SZKOLNIK, ul. Piękna 25

pokój 34, telefon 506-09.

dębowe, nowe i kuchnia, z  powodu przepro­
wadzenia zaraz tanio do sprzedania. Ogłądać 

można u stolarza HRATZKI, Cieszyn, 
ul. Frysztacka.
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m o m

z wielkim ogrodem warzywnym, szopkami 
i stajnią murowaną, wolne mieszkanie, jest za­

raz do sprzedania.
Właściciel PAWEŁ ZiGMUND, Cieszyn, ulica 

Zamarska 228.
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2  pierwszej jakości po $ © 0 .0 0 0  za l litr 2

1. Braci Molln'6" s
X Bom przemysłowy i rshiiczo-handl. $
S w Cieszynie, S
§  ulica Sarkandra !. 12,

oraz w sklepach detalicznych przy ul. X 
y B i e l s k i e j  12 iuL Z am «s*sk aej 47 . *
v  Przy odbiorze większych ilości przez P.T. ❖  
X kupców i kółka rolnicze znacznie taniej. v
0  Ceny wszystkich innych artykułów,
^ także żywnościowych q

|  =  10 d o  20% zniżone, s  |
0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0 4 0

Starsze ubrania
i inne matarje do farbienia na wszystkie 

kolory, czyszczenie bielizny przyjmuje 
znana fiija Parowej Pralni i Farbiarni

m m  BOCK, Cieszyn
ulica Lenaua l. 3, parter.

Zlecenia wykonuje się szybko i tanio.

Nafta salonowa i
1 litr 535.000 Mkp.

je s t  w  k ażd ej i lo ś c i  do n a b y c ia  u
A D O L F A  R O S T H A L A
ul. Górna 18 C I E S Z Y N  ul. Górna 18 
K up com  do d a lszej sp rzed a ży  daje 

s ię  o d p o w ied n i rabat.

Firm 20
Spółdz. IV 86/7

W rejestrze spółdzielni wpisano dnia 19 stycznia b. r. 
przy spółdzielni: Spółka przemysłowo handlowa , Kresy* 
spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością w Cieszynie.

Uchwałą walnych zgromadzeń z dnia 15 i 29 gru­
dnia 1923 rozwiązano spółdzielnię i zarządzono jej 
likwidację.

Likwidatorami są: Cieślar Michał, Koźdoń Andrzej,. 
Rabin Jerzy i Goiachowski Tadeusz wszyscy w Cie­
szynie, z których zawsze dwaj spólnie firmę likwida­
cyjną podpisywać będą.

Wierzycieli tej spółdzielni wzywa się zarazem, ażeby 
swoje roszczenia do spółki zgłosili.
Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszynie oddz. IV. 

dnia 19 stycznia 1924.

Zawiadomienie.
Z dniem 1 lutego 1924 otwieramy w lok a lu  Gremium Han­

d lo w eg o  w C i e s z y n i e ,  R^nek 8. 7

Biuro sprzedaży biletów Bolejowfcli
do wszystkich stacyj kolejowych krajowych e ważniejszych zagranicznych.

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, że kupując u nas bilety zaoszczę­
dzi sobie czasu, nie potrzebuje bowiem wystawać przy okienku, lecz może 
kupić bilet o każdej porze dnia, nawet na 7 dni naprzód, przed rozpo­
częciem podróży.

Polski© Biuro P c d r ó if  „Orbis46
w e  L w ow ie — O ddział w C ieszyn ie .

UWAGA CZYTELNIKU!
Chcesz zaoszczędzić so b ie  p ien ięd zy  przy kupnie manufaktury,

„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY"
ło  Ci natychmiast w yślę cennik na w sze lk iego  rodzaiu towary, które 

m ożesz nabyć t a n i o  z p i e r w s z e g o  ź r ó d ł a .
Otrzy maliśmy teraz z fabryk naszych dużą pariję artykułów, które jesteśmy w staule sprzedawać po znacz­
nie zelżonych cenach, KUPON 3 metrowy na ubranie najlepszego gatunku, czysta wełna i najmodniejsze 
desenie po 35,000.000 i 48,000.000 Mk. Na żądanie klienta dodajemy cały komplet podszewki po 14,500 000 
i 18,000.000 Mk. — PŁÓTNA na bieliznę najlepszych gatunków po 2,500.000, 3,000.000 i 3,400 000 Mk 
za metr. — CAJGI na ubrania baidzo trwałe, w ślicznych deseniach podwójnej szerokości po 5,800.000 
i 6,800 000 Mk za metr. — BAJE podwójnej szerokości w różnych kolorach po 4,000.000 i 4,500 000 Mk. 
SZEWIOTY wyższego gatunku we wszystkich kolorach po 5,300.000 i 6,000.000Mk za metr.— OXFORD 
pościelowy w ślicznych deseniach, wyższego gatunku w kraty lub kwiaty 2,700.000 i 3,1000 000 Mk za 
metr. — BARCHANY przedniejszego gatunku, najmodniejszych kolorów 2,000.000 i 2,800.000 Mkzapietr. 
Oprócz tych wszelkie niezbędne artykuły manufakturowe i konfekcyjne wyszczególnione 

są w naszym cenniku, który wysyłamy na żądanie b e z p ł a t n i e .
Adres naszej ekspedycji

„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY11 WARSZAWA, S-to IERSKA 18 <<).
Ponieważ, firma nasza nie dość często się reklamuje, upraszamy o zachowanie naszego adresu.

Wydawca: Spółka wydawnicza. Odpowiedzialny redaktor Władysław Kubisz. Drukiem P. Mitręgi w Cieszynie.


